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NOWOŚCI WARSZAWSKIE.
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T o w a rz y s tw o  L ekarsk ie  W arszawskie, 

o którego utworzeniu donieś liśmy d a w n ie j , 

ogłosiło teraz w ezw anie  do L e k a rz ó w  miesz­

kających na P ro w in c j i ,  aby m u  przesyłali  

swoje uwagi , nad rozriiaiteiui zdarzeniami 

iekarskienii.

S z c ze g ó ły  odziecku  ogrom nej o ty ło śc i, 

które w  Teperowskirri Pałacu p r z y  u lic y  

Miodowe') za  z łł:  i .  w id z ie ć  można.

Józefa M a r jan n a  W ojciechowska , uro* 

dzona w roku 18 I o• dnia 17. M arca  w  W o ­

jewództwie Kaliskiem , w Powiecie K onińsk im , 

w miasteczku B ia l i ,  a ochrzcona w  Kroliko- 

wicach , jest córki} ubogiego rolnika. M atka  

jej jest małego w z r o s tu , Ojciec k tó ry  od 

dw óch lat nie  ż y j e ,  coko lw iek  b y t  w y ż ­

szym , ale oboje szczupło Pani M e tz le r ,

przypadkiem dowiedziała  się , o tern dziecięciu, 

zas tała  je w  bardzo nędznym  stanie  : biorąc 

zaś do siebie , zobowiązała się corocznie pe­

wną kwotę pieniężną w ypłacać  jego M atce ,  

a razem uczyniła  jej ulgę w w ych o w an iu  dz ie ­

cięcia , które wielkiego dla siebie  potrzebuje 

s t a r a n i a ,  a prży  lepszem byciu więcej nabrało 

tuszy,  i razem władzy u m y s ło w e j .  O d  dwóch 

m ies ięc y ,  zaczyna m ó w ić  po niemiecku i bar- 

dzo jest pojętne; Wszystko uczyni,  b y ł e g o  nie 

straszyć powrotem do domu, gdzie go nędza do 

pracy nad siłę przynaglała.  Potrzebuje  wiele 

snu , mało jada mięsa , ale jak zakosztowała 

kawy, ze smakiem po kilka fi liżanek n a d z ień  

jej pije. Józefa  mało m ó w i ;  chętniej jednak 

i  męszczyznami rozmawia, n iż  z kob ie tam i.  Z  

n iezm ierną  trudnością może c h o d z ić ; n a  m a ­

łych  bowiem nóżkach , dwa cetnary  blisko 

c iężaru ciała  dźwigać musi. F izonom ie  ma

p rzy jem n ą ,  i  okazującą zdrowie;  fest b londyn­

ka , i błękitne ma oczy ; z g o ł a ,  gdvby z w i e .  

kiern nabierała ciała i wzrostu, m o żn ab y  mówić, 

iżby to była piękna Polska O lbrzym ka.

R O Z M A I T O Ś C I .

N aj jasn ie jsz r  CesarzFanNasZ,miłościwy prze­

jeżdżając przez Galic ją ,pa  popasie w  Z upow te  r a  

czyldać posłuchanie jednemu z byłych Polskich 

oficerów.Pierwszy noclegMonarchy wKrólestwie 

Po lsk ie tn , by ł  w Zborouńe  u JVV. Ignacego 

W  ielogłow skiego.

W  Krakow ie um arł  Tadeusz  Szopowicz, 

młodzieniec dwudziesto l e t n i , k tóry wrozpo. 

czętych przez siebie dziełach zapow iadał  znako­

mitego w  L i te ra tu rze  Polskiej pisarza.

Aiąże Ż u o o w , mający ogromne dobra w  

L i t w i e ,  ożenił  się Z Panną W alentow ięzbw nę, 

córka jednego z L itew skich  obywateli-  1



P a n n a  G eorge  s ław n a  a k to r k a  t r a i c z n a w  

P a r y ż u ,  przesz ła  z p ie rw s z e g o  te a t ru  F r a n c u z -  

k iego  na d r u g i ,  przez  c o -w s p a r ł a  tg c h w ie j ą ,  

cą  s ię  już  scenę .

W  F r a n k f o rc ie  n a d  M e n e m ,  m ia s to  m a  

b u d o w a ć  o zd o b n y  i w y g o d n y  t e a t r ,  k tó ry  b ę ­

dz ie  k o sz to w ać  200:000.  z ło ty c h  r e ń s k ich ;  ten  

k o s z t  r o z d z ie lo n y m  z o s ta ł  n a  a k c j e ,  z k tó ry c h  

ka żd a  tys iąc  z ło ty c h  w y n o s i .

M e c h a n ik  L e in b e r g e r  w N ie m c z e c h ,  o- 

g łos ił : iż  za  p o m o c ą  przez  n i e g o  w y n a l e z i o n e ­

go k ie ru n k u  , odbędzie  p o d ró ż  p o w ie t r z n ą  B a .  

ło n e m  do L o n d y n u  , gdzie  jeśli s t a n i e ,  o t r z y ­

m a  8 0 0 , 0 0 0 .  z ło ty c h  P o ls k ich .

D n i a  2 6 .  M a ja  o t w o r z o n o . n o w y  te a t r  

w  B er l in ie ,  k tó ry  je st t e raz  w  E u r o p i e  j e d n y m  

z  n a jo z d o b n ie j s z y ch .

P e te rz b u rs k ie  m u z e u m  ak ad e m j i  n a u k ,  

w zb o g ac o n e  z osta ło  w  t y m  roku  n o w e m i  o so­

b l iw o śc iam i ,  a  szczególn iej  m n ó s tw e m  n i e z n a ­

n y c h  dotąd  p t a k ó w ,  z w i e r z ą t ,  i o w a d ó w  7. 

B re z y l j i .  D o  L o n d y n u  , z M a z ra s  p r z y w i e ­

z io n o  ż m i j ę - n a  k i lk a n a ś c ie  łokc i d ł u g ą ;  ż y j e

dotąd  , a  11a ca ły  m ies iąc  p o t rz e b u je  ty lk o  j e .  

dne j  ż y w e j  k u r y  do jadła .

O d  now ego  roku  p rzy w iez io n o  na  K r o n ­

sztad p rze sz ło  200 .000 .  bute lek  s za m p a ń sk ieg o  

w i n a ,  k tó re  t e r a z  w R o ssy j  j e s t  b a rdzo  u ż y -  

w a n em .  —

Przyjechali do W arszaw y

B io m i r s k i  J ó ze f  O b y :  z  M ieh o c z y n a .  

B r o m i r s k i  F r a n :  O b y  z D łu tow a .

M y szkow sk i  A n t :  O b y  z Kalisza .  

B arszczew sk i  O b y :  z B aranow a .

Ł abęck i  O b y ;  z M iń sk a :

C h rz a n o w s k i  J g n a c y  z K r a k o w a .

W yjechali.

T a r c z e w s k i  L u d w ik  O b y :  do R ossy  i. 

P r z y s u c h o w s k i  F e l ix  O b y :  do R aczek .  

D ębow sk i  S t e L n  O b y :  do Ł ę c zy cy .

G eb e l  J a n  O b y :  do P rus .

D O N I E S I E N I A .

W d o m u  p r z y  U l ic y  R y n e k  N o w e g o  

M i a s t a  pod N r :  51 5 -  o b o k  K o śc io ła  S a k r a -

m e n t e k ,  je s t  całe  p ie rw sze  p i ę t r o  o S iedm iu  

P o k o ja c h  , z osobną  K u ch n ią  , S t a j n i ą  , W o z o .  

w n ią  , P i w n ic a m i  , i J z b a m i  n a  S p iż a rn ią ,  do 

N a j ę c i a  od  Sgo J a n a  r. 18 21.

U  G ra s s a  na n o w e m  ś w i e c i e  , u t rz y .  

n iu je  s ię  do tąd  p iw o  w ie js k ie ,  bu te lka  po gr: 10 

T a k ż e  dla  w y g o d y  jego r e s p e c t i v e  Gości 

m o ż n a  un iego  dostać od d n ia  dzis ie jszego  pitett 

m arcow ego  n a  p u ł k w a r to w e  bute lk i po gr: 4. 

P r z y t e m  ró żn e  p o t r a w y ,  a  osobliwie  świeżo 

p ie c zo n e  ku rcz ę ta  , w p rę d k im  c z a s i e ,  gdyz 

ty lko  b o . m i n u t  do ich p o rz ąd n eg o  sporządze­

n ia  po t rzeba .  S z tu k a  po z i ł :  2.

P o strzeżen ia  M ete o ro lo g ic z n e .
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